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A r m i a  m ł o d y c h  p i o n i e r ó w
wyrusza do walki o f?ol$kośś krasów

2śOO w ę d r o w n y c h  o b o z ó w  le t n ic h
J u ż  2 -g o  lip c a  w y ru s z a  d o  w a l­

k i o  p o ls k o ś ć  k r e s ó w  m a la  arm ia  
p io n ie r ó w  p olskości., z ło ż o n a  z 200 
w ę d io w n y c h  o b o z ó w  le tn ich  z o r ­
g a n iz o w a n y c h  p r z e z  p o ls k ą  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ic k ą  p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  W a r s z a w s k ie g o  K o ła  M e ­
d y k ó w .

W a rto  b liż e j z a p o z n a ć  s ię  z tą 
w ie lk ą  a k c ją , ś w ia d c z ą c ą  ja k  ż y ­
w o  p o ls k a  m ło d z ie ż  o d c z u w a  t r o ­
sk i c a łe g o  n a r o d u  i ja k  z n a cz n y  u -  
d z ia ł w z ią ć  p o tr a fi  w  r o z w ią z y w a ­
n iu  n a j is t o t n ie js z y c h  i n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p r o b le m ó w  n a r o d o ­
w y ch .

O r g a n iz a c ja  o b o z ó w , p r z e d s ta ­
w io n a  w  s p o s ó b  n a jb a r d z ie j  p r o ­
sty , s ch e m a ty c z n ie  w y g lą d a  ta k :

ORGANIZACJA
JriOZoW

1 O b o z y  o d b ę d ą  s ię  w  l ic z b ie  
m a k s y m a ln e j 2 0 0 ’  (z a le ż n ie  od  w a  
ru n k ó w  f in a n s o w y c h )  na te r e n ie  
w s c h o d n ie g o  p o g r a n ic z a  P o ls k i, 
ta k  ja k  to  p r z e d s ta w ia  p o n iż e j za 
m ie s z c z o n a  m a p a .

2. C za s t r w a n ia  o b o z ó w  od 
d w ó ch  d o  t r z e c h  ty g o d n i.

3. D łu g o ś ć  t r a s y  p o s z c z e g ó ln e ­
g o  o b o z u  p r z e c ię t n ie  70 km .

4. P r o m ie ń  d z ia ła n ia  10 —  15 
km,

5. S k ła d  o b o z u : le k a rz  ew . ab s . 
m e d „  s tu d , m e d y c y n y , s tu d . w e te ­
r y n a r ii , s tu d . p r e le g e n t , s tu d . g o ­
s p o d a r z  o b o z u .

6 . C z ło n k o w ie  o b o z ó w  z a c ią g a - . 
p i  b ę d ą  d r o g ą  z a c ią g u  o c h o tn ic z e  
go z  p o ś r ó d  a k a d e m ik ó w .

7. O r g a n iz a c ja  i k ie r o w n ic tw o  
s p o c z y w a  w ręk u  K o ła  M e d y k ó w  
S . S. S . M  U . J . P .

PRACA W OBOZACH
■ P r a c a  na  o b o z a c h  p r z e d s ta w ia  
s ię  w s p o s ó b  n a s t ę p u ją c y :

1. Praca lekarska: k ie r o w n ic ­
tw o  obozu, b a d a n ia  le k a rs k ie , u - 
d z ie la n ie  p o r a d , k ie r o w n ic tw o  
a m b u la to r iu m , k ie r o w n ic tw o  b a ­
dań.

2. Praca ałńbńlatóryjmf: p o ­
m o c  a m b u la to r y jn a , z a k ła d a n ie  
a p te cz e k , o r g a n iz a c ja  p u n k tó w  
a m b u la to r y jn y c h .

3. P r a c a  s a n it a r n a :  b a d a n ia  
h ig ie n ic z n e , o r g a n iz o w a n ie  p r a c y  
n a  p o lu  h ig ie n y , o r g n iz a c ja  o--, 
ś r o d k ó w  s a n ita r n y c h .

4 . B a d a n ia  e p id e m io lo g ic z n e .
5. Badania statystyczne;
a )  s a n it a r n e : b u d o w n ic t w o , w y  

ż y w ie n ie , u b r a n ie , s ta n  h ig ie n y , 
p r z y c z y n y .

b  n a r o d o w o ś c io w e :  r u c h y  n a ­
r o d o w o ś c io w e , p r o p a g a n d a  k o m u ­
n izm u , in n a  p r o p a g a n d a , s to s u ­
n ek  d o  w ła d z , d o  w o js k a , d o  
d w o r ó w , s to s u n e k  d o  k le ru , p r z y ­
cz y n y .

c )  s p o łe c z n e :  w y z n a n ie , o r g a ­
n iz a c je  s p o łe c z n e , p r z e ja w  d z ia ­
ła ln o ś c i ,  o r g a n iz a c je  z a w o d o w e , 
o r g a n iz a c je  s a m o p o m o c o w e .

d )  g o - p o d a r c z e :  s p ó łd z ie ln ie , 
k a sy  b e z p r o c e n to w e , z rz e s z e n ia , 
sk le p y , z b y t  i d o s ta w y , o r g a n iz a ­
c ja  p r a c y , p r z y c z y n y  b ra k ó w .

6. Praca oświatowa:

Kongres urzędniczy

a ) w y g ła s z a n ie  p r e le k c y j i o d - i b o z u  i u z y s k a n ie  fu n d u s z ó w  z o -  
c z y tó w , s ta ł z o r g a n iz o w a n y  w y d z ia ł p ro -

b )  p r z e p r o w a d z a n ie  ro z m ó w , ‘ p a g a n d y  i f in a n s o w y . B u d ż e t  o-

Akademicka „linia Maginota"

c )  o r g a n iz o w a n ie  p r a c y  o - 
ś w ia to w e j,

d )  s ta ty s ty k a  o ś w ia t o w a :  n a ­
u c z y c ie ls tw o , szk o ły , a n a lfa b e ­
tyzm , s z k o ły  z a w o d o w e , p o m o c e  
s zk o in e , b ip H ętęk i i cz y te ln ie .

e )  z a k ła d a n ie  b ib lio te k  i c z y ­
te ln i.

7. P r a c a  o r g a n iz a to r s k a  i p r o ­
p a g a n d o w a

a )  tw o r z e n ie  o ś r o d k ó w  p r a c y  
o ś w ia to w e j i s a n ita r n e j n a  p le ­
b a n ia c h  w  g m in a ch , w e  d w o ­
r a ch .

b )  z o r g a n iz o w a n ie  p o m o c y  pl:* 
k re só w .

P u n k ty  p o w y ż s z e  w y c z e r p u ją  w  
u ję c iu  s c h e m a ty c z n y m  p r o g r a m  
m a k s y m a ln y  p r a c  c z ło n k ó w  o b o ­
zu .

JAK
ZORGANIZOWANO

FINANSE?
J a k o  w s tę p  d o  p r a c  p r z y g o to -  

w a w a c z y c h , a w ię c  do u zy sk a n ia  
o d p o w ie d n ie j i lo ś c i  c z ło n k ó w  o-

sp o-b o z ó w  z o s ta ł o p r a c o w a n y  w  
sób  n a s t ę p u ją c y :
W y ż y w , d z ie n n e  1 .5 0 X 1 4  f il  zł.
P r z e ja z d y  25 zł.
R ó ż n e  . 4 zł.

z w o li  w ło ż y ć  c a ły  w y s iłe k  w p r a ­
c ę  n a w e t  tym , k tó ry m  b ie d a  d o ­
t y c h c z a s  za m y k a ła  d o s tę p  d o  
p r a c y  s p o łe c z n e j .

LSrtfA MAGINOTA
T ą  im p o n u ją c ą  r o z m ia ra m i, ch a  

r a k te r e m  i w y k o n a n io m  a k c ję  
n a z w a n o  tr a fn ie  „L in ią  M a g in o ta 11 
z p r ę ż n o ś c i d u ch a  n a r o d o w e g o  na 
k re sa ch . M a p k a , k tó r ą  za m ie sz ­
c z a m y  ilu s tr u je  tę  l in ię  M a g in o ­
ta . Z a k r e ś lo n e  te r e n y  o b ję t e  b ę d ą  
d z ia ła ln o ś c ią  o b o z ó w  le tn ic h  m ło ­
d z ie ż y .

Likwidujemy żydów
broszura Biblioteki społeczno-politycznej

i* A B C t »

do n a b y c i a
we wszystkich kii&skech

C e n o  S G r.

K a ż d y  w ariat w  Sowietach
ma urzędowe zaświadczenie wariactwa

MVD£D 
KALICZNE

dia g esm /udugłudaca 
rfjtntw, w  Hktąttfw

S o w ie ck ie  u sta w od a w stw o  n ie  
g rzeszy  log ik ą . W  osta tn im  czasie 
w  p rasie  s o w ie ck ie j u k aza ło  się 
kilka takich dziw olągów  ustaw o­
d a w stw a  sow ie ck ie g o  n ie m ieszczą  
cy ch  s ię  w ram ach  zd ro w e g o  r o z ­
sądku.

O tóż  w ła d ze  sow ieck ie  w  re jo n ie  
b orysp o ':sk im  na U kra in ie  so w ie c ­
k ie j w y d a ły  d z iw n e  zarządzen ie  —  
„przeprowadzić po wszystKich 
wsiach rejonu przegląd wariatów 
i wydać im zaświadczenia

A  w ię c  w  a d m in istra cji s o w ie c ­

k ie j p osta n ow ion o  w y d a ć  k a żd em u  
u m y s ło w o  ch orem u  u rzę d o w e  za ­
świadczenie o tym , iż jest wariatem.

Zarządzenie to brzmiące tak dzi­
w n ie  je s t  in teresu ją cy m  i p od  ty m  
w zg lęd em , że w id o czn ie  licz b a  u- 
m y s ło w o  ch ory ch  w  S ow ieta ch  
je s t  dość znaczna, sk oro  p rzep row a  
dza s ię  sp ecja ln ą  lu stra cję  p o
wszystkich wsiach. P oco  jednał’
w y d a w a ć  u m y s łow o  ch orem u  za ­
św iadczen ie , iż  je s t  w aria tem , p o ­
zosta je  ta jem n icą  adm in istra torów  
sow ieck ich .

Zycie w karbach ceremoniału
Zwyczaje na dworze angielskim

zen) 50 zł.

O b óz  sk ła d a  s ię  z 5 -c iu  o sób  
k o s z t  u trz y m a n ia  o b o z u  w y n ie s ie  

i w ię c  250 zł.

| 200 o b o z ó w  “ 0.0U0 zł.
j P r o p a g a n d a  ‘ 6 .000 zł.
: Ś ro d k i a p te cz n e , s p rz ę t  
] o b o z o w y  4 .000  zł.

A p te c z k i  w e te r y n a r . 1.000 zł.
M a te r ia ł p r o p a g a n d o w o -  

o ś w ia to w y  4 .000  zł.
W y d a tk i n ie p r z e w id z . 1.000

R a z e m  66.000  zł.
W id z im y  w ię c , że  k a żd y  u c z e s t ­

n ik  o b o z u  m u si p o ś w ię c ić  d la  
s p ra w y  ty lk o  cz a s  i p r a c ę , n ie  o b ­
c ią ż a ją c  g o  f in a n s o w o , w p r o s t  
p r z e c iw n ie  d a je  m u s ię  p r z e z  te 
d w a  ty g o d n ie  p r z e ja z d  i ż y c ie . 
T a k ie  p o s t a w ie n ie  s p ra w y  p o -

Polska wyprawa
w Alpy niemieckie

w Gdyni
G D Y N IA , 29. 6. W  d n iu  26 bm . 

w  G d y n i, w  s a li  p o w y s t a w o w e j 
T a r g ó w  G d y ń s k ie h , o d b y ł  s ie  K o n  
g r e s  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , 
sa m  .r z ą d o w y c h  i p r z e d s ię b io r s tw  
p u b l ic z n y c h , k tó r y  z g r o m a d z ił  p o  
n ad  1 .500 p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h . P r a c o w n ic y  G d y n i  o d d a w ­
n a  d o m a g a li  s ię  d o d a tk u  lo k a ln e ­
g o , k tó r y  ze  w z g lę d u  na w y ją t k o ­
w ą  d r o ż y z n ę  w  p a s ie  n a d m o rs k im , 
b y ł  p a lą c ą  k o n ie c z n o ś c ią . S y tu a ­
c ja  m a te r ia ln a  p r a c o w n ik ó w  sta ła  
s ie  tr u d n a , że  o d m ó w il i  on i w s z e l­
k ich  s k ła d e k  na c e le  o g ó ln o p a ń -  
s tw o w e . (F O N . L M K , P C K ,L O P P  
i t. p . ) .  W r e s z c ie  p r a c o w n ik o m  
p a ń s tw o w y m  p r z y z n a n o  20 p r o c . 
d o d a te k  lo k a ln y  o d  1 k w ie tn ia  br.

N a z je ż d z ie  g d y ń s k im  w s z y s t ­
k ie  p o p r z e d n ie  u c h w a ły , d o t y c z ą ­
c e  w s tr z y m a n ia  s ię  o d  p ła ce n ia  
s k ła d e k  z o s ta ły  c o fn ię t e ,  p r z y  
c z y m  k o n g r e s  p o s t a n o w ił  p o ło w ę  

. p r z y z n a n e g o  d o d a tk u  w  c ią g u  5 -u  
m ie s ię c y  p r z e z n a c z y ć  n a  P r a c o w ­
n ic z y  F u n d u s z  U cz cz e n ia  2 0 - le c is  
Z d o b y t e j  N ie p o d le g ło ś c i.  K o n g r e ­
s o w i p r z e w o d n ic z y ł  in ż. J a n ick i.

D n  30 b. m. op u ścili W arszaw ę 
cz ło n k o w ie  k lu bu  w y so k o g ó rsk ie g o  
P ol. T ow . T a rza ń sk iego : dr. Z o fia  
K u leszyn a  i dr. M a cie j Z a ją c z k o w ­
ski, u d a ją c  się m o to cy k le m  przez 
C ze ch o s ło w a c ję  w  A lp y  n iem ieck ie , 
szczegó ln ie  w  g ru p ę  w y so k ich  tau- 
rów .

W y p ra w a  ta m a na ce lu  p r z e p ro ­
w a d zen ie  b ad ań  n a u k o w y ch  b o ta n i­
czn e  -  leśn y ch  na teren ie  a lp e j­
skim , oraz tren in gu  lo d o w c o w o -  
w sp in a czk ow eg o .

Z a r ó w n o  dr . K u le s z y n a  ja k  i dr. 
Z a ją czk o w sk i o d  szeregu  lat p racu ­
ją  na te fe n ie  g órsk im  tak n au k ow o, 
ja k  i a lp in istyczn ie . Ł ą czen ie  p rac 
n a u k o w y ch  ze  sp o rto w y m i w y c z y ­
n am i w sp in a czk o w y m i m a  szcz e g ó l­
n e zn aczen ie  p rzy  org a n iza c ji w y ­
p raw  eg zoty czn y ch , gd zie  p rócz

g ru p y  zd o b y w cz e j ró w n o le g le  p ra ­
cu je  gru p a  n au k ow a , ja k  to  m a

ięń m ie js ce  p rzy  p ro je k to v ;a n e j w  
139 40 w y p r a w ie  w  H im ala je , 

ipa taka ze w zg lęd u  na trudne 
w a ru n k i te ren ow e  sk ładać się m usi 
z w p ra w n y ch  i w y tre n o w a n y ch  a l­
p in istów . v

W y p ra w a  p ow y ższa  za b a w i na te ­
ren ie  A lp  o k o ło  m iesiąca.

G ® p ;

ABC W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „ A B C ” lub naoywać poje- 
Księgarni Polskiej flewicluego, 
ul. Kapucyńska l . telefon 15-78.

L o n d y n  w  c z e r w c u
S z a cu n e k  d la  w ła d z y  k r ó le w ­

s k ie j je s t  z r o ś n ię ty  z d u s z ą  A n ­
g lik a . N a  k ró tk i a n o n s  „ G e n t le ­
m an , th e  K in g " .  K a ż d y  A n g lik  
p o d n o s i s ię  z m ie js c a .  R ó w n y m  
s z a cu n k ie m  o ta c z a  k a ż d e g o  ze 
s w y c h  k r ó ló w , b o  o n i są  d la  n ie ­
g o  s y m b o le m  w ła d z y , s y m b o le m  
A n g li i .

DWÓR
A le  o b o k  s z a cu n k u  n ie ja k ie g o  

b e z o s o b o w e g o , o b o w ią z k o w e g o  w o  
bee k a ż d e g o  k ró la , is tn ie je  in n e  
u c z c z e n ie  —  b a r d z ie j z b liż a ją c e  
b e z p o ś r e d n io  z o s o b ą  m o n a r c h y  i 
p oza  n im  z c a łą  je g o  r o d z in ą . 
K a żd y  A n g lik  in te r e s u je  s ię  ży ­
c ie m  k r ó la  i d w o ru .

Ż y c ie  na d w o rz e  k r ó le w s k im  u- 
ję te  je s t  w k a rb y  ś c is łe g o  c e r e -  
fr ion ia łu  i p e w n y ch , u s ta lo n y c h , 
o b o w ią z u ją c y c h  z w y c z a jó w , r e g u ­
lu ją c y c h  p r o g r a m  c a łe g o  rok u .

D w ó r  k r ó le w s k i s t a n o w ią : m a r ­
sza łe k  z ło t e j la sk i, m a rs z a łe k  
s r e b r n e j la sk i, w ie lk i  s z a m b e la n , 
m is trz  c e r e m o n ii,  s k a rb n ik  k r ó ­
le w sk i, k o n iu s z y , d y r y g e n t  o r k ie ­
s tr y  k r ó le w s k ie j,  z a r z ą d c a  p a ła c o  
w y  i w r e s z c ie .. .  o p ie k u n  p s ó w  
k r ó lo w e j .  K r ó lo w a  ma d o  s w e j 
d y s p o z y c j i  —  g a r d e r o b ia n ę , 6 
p a n ó w  i 6 dam  d w o ru

PROGRAM ROKU
U r o c z y s t o ś c i  i  ś w ię ta  o d b y w a ­

ją  s ię  w  d a ta ch  u s ta lo n y c h  i z a w ­
sze  w e d łu g  o b o w ią z u ją c e g o  „ r y ­
t u a łu "  i ś w ita  k r ó le w s k a  w y s t ę ­
p u je  w  p ła s z c z a c h .

O tw a r c ie  p a r la m e n tu  n a s tę p u ­
je  w  lu ty m , r e w ia  k o lo n ia ln a  w  
W h ite h a ll  je s t  z a w s z e  p r z e g lą ­
d em  k o lo r o w y m , b a t a l io n y  w y s tę  
p u ją  d o b r a n e  i ta k  d e f i lu ją  —  
w e d łu g  b a r w  sk ó ry . R a z  na  ro k  
o d b y w a  s ię  w ie lk ie  p r z y ję c ie  n a  
k tó ry m  „ s z c z ę ś l iw e  d e b iu ta n tk i"

Z  p ie k lą  c h i ń s k i e g o

Niesam owite w ą s i k i  trupów
po nlicaeh Charbśnu

W s p ó łp r a c o w n ik  d z ie n n ik a  
„ J o u r " ,  k tó r y  o s ta t n io  o d b y ł p o ­
d r ó ż  p o  M a n d ż u r ii , o p is u je  C h a r - 
b in  w  n ie z w y k le  c ie m n y c h  b a r ­
w a ch .

„ p ie r w s z y  m ie sz k a n ie c  m ia sta , 
k tó r e g o  z o b a c z y łe m  w je ż d ż a ją c  
do C h a rb tn u , b y ł m a r tw y  —  p i­
sze  d z ie n n ik a rz . —  L e ż a ł on  oa  
tr a w n ik u  w  p o b liż u  n o c n e g o  lo ­
kalu „ N ic e a " .  B y ł  to  tr u p  ja k ie ­
g o ś  R o s ja n in a .

W  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j d z ie n ­
n ik a rz  ze  z d z iw ie n ie m  zn a la z ł 
t e g o  n ie b o s z c z y k a  o  10 m e tró w  
d a le j w  p o b liż u  c h iń s k ie j r e z u ry  
W  c ią g u  k ilk u  g o d z in  je s z c z e  
k ilk a k ro tn ie  p r z e r z u c o n o  tru p a  
d a le j .  K o le jn o  d z ie n n ik a rz  z n a j­

d o w a ł g o  p r z y  z a k ła d z ie  p o g r z e ­
b o w y m , p r z e d  r o s y js k ą  k s ię g a r ­
n ią ... a w ie c z o r e m  z n o w u  le ż a ł 
p rze d  „ N ic e ą " .

C h iń sk i z w y c z a j  n a k a z u je , że  
n ie b o s z c z y k a  m u s i p o c h o w a ć  
w ła ś c ic ie l  d om u , p r z e d  k tó ry m  
s p o tk a ła  g o  ś m ie r ć . T o te ż , k ie d y  
tak i w y p a d e k  zd a rz y  się, w ła ś c i­
c ie le  d om u  p r z e r z u c a ją  tr u p a  
p o d  d om  są s ia d a .

G d y  k o m u ś  z r o b i  s ię  n a  u licy  
n ie d o b r z e , w ła ś c ic ie l  d om u , p r z y  
k tó r y m  to  s ię  s ta ło , w y b ie g a  p o ­
s p ie s z n ie  na u l ic ę  i o d p r o w a d z a  
c h o r e g o  n a  d r u g ą  s tro n ę . N a ­
ty c h m ia s t  c h w y ta  g o  w  o b ję c ia  
w ła ś c ic ie l  s ą s ie d n ie g o  d om u  i 
o d p r o w a d z a  z p o w r o te m . G d y  c h o

r y  ju ż  u m rze , r o z p o c z y n a  s ię  
m a k a b r y c z n e  p r z e r z u c a n ie  tr u p a  
a ż  do c h w ili ,  g d y  z a c z n ie  o n  r o z ­
k ła d a ć  s ię  i p o l i c ja  n a k a ż e  o s ta ł 
n iem u  g o s p o d a r z o w i,  b y  g o  p o ­
c h o w a ł .

N a  u l ic a c h  C h a r b in u  z b ie r a ją  
p r z e c ię t n ie  p o  40 z m a r ły c h  m ie ­
s ię c z n ie . N a  u lic a c h  le ż ą  c ię ż k o  
c h o r z y . W s p ó łp r a c o w n ik  „ J o u r ‘u “  
m ó w i, że w id z ia ł  C h iń cz y k a , k tó ­
r y  p r z e z  s z e r e g  d n i s ie d z ia ł  n ie ­
r u c h o m o  p r z e d  d r z w ia m i ja k ie ­
g o ś  d o m u : b y ł o n  c h o r y  n a  t y fu s  
p la m is ty .

W e d łu g  d z ie n n ik a r z a , C h a rb in  
m a  c z te r y  p o r y  r o k u :  se zo n  t y fu ­
su , s e z o n  p o w o d z i , s e z o n  c h o le r y  
i s e z o n  s t r a s z l iw y c h  m r o z ó w . 
S tr a s z liw e , p r z e k lę te  m ia s t o ."

w y s tę p u ją  z tr z e m a  b ia ły m i p ió ­
ra m i o b o w ią z k o w o  w p ię ty m i w e  
w ło a y  i s k ła d a ć  m u szą  p r z e p is o ­
w e u k ło n y . B a l w  B u ck in g h a m  
P a ła c e  i G r io s e n n e  G a rd en  P a r ty  
w  o g r o d a c h  p a ła c u  B u ck in g h a m  
są  n a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  L o n d y n u .

W  l ip c u  k r ó le w s k a  p a ra  b ie ­
rze  u d z ia ł w  w y ś c ig a c h  w A - 
se d t , ja d ą c  na  n ie  k a re tą , p o w o ­
ż o n ą  p r z e z  d w ó ch , w o ź n ic ó w  i z 
d w o m a  lo k a ja m i, s to ją c y m i na 
s to p n ia c h  p o ja z d u . W  k oń cu  se ­
z o n u  lo n d y ń s k ie g o  k r ó l  i k r ó lo ­
w a  w y ja d ą  d o  C o w e s , g d z ie  p r z y ­
g lą d a ją  s ię  r e g a to m  z p o k ła d u  
3-wego ja c h tu .  W  s ie r p n iu  w y je ż  
d ż a ją  d o  S z k o c ji  n a  c ie t r z e w ie .

P r z y ję c ia  lo n d y ń s k ie  te ż  m a ją  
swro je  u s ta lo n e  z w y c z a je . K r ó le w ­
ska  p a r a  m ie sz k a  w B u ck in g h a m , 
n a  w e e k  - en d  w y je ż d ż a  do W in d ­
s o r  W  B u c k in g h a m  są  p r z y ję c ia  
o f i c ja ln e ,  d la  b a r d z ie j za m k n ię ­
te g o  g r o n a  z ło ż o n e g o  z m a k s i­
m u m  12  o s ó b  w  W in d s o r , skąd  
g o ś c ie  o d w o ż e n i są  s ła w n y m i s i­
w y m i k o ń m i ze  s ta jn i  W in d s o r .

W .ANTRAKCIE
O c z y w iś c ie , a b y  „m óc. ż y ć "  p a ­

ra  k r ó le w s k a  m u s i m ie ć  c h w ile  
o d p o cz y n k u  d la  s ie b ie . U d z ia ł w  
c z ę s ty c h  p r z y ję c ia c h  je s t  je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  c ię ż a r ó w  ja r z m a  
k r ó le w s k ie j w ła d z y .

P r a w ie  n ig d y  w ie c z o r e m  n ie  o-

p u s z c z a ją  p a ła c u , za  w y ją tk ie m  
b a r d z o  rz a d k ich  w iz y t  u p r z y ja ­
c ió ł  z  k tó r y m i w  ta k ie  dni p r y ­
w a tn y ch  p r z y ję ć  u trz y m u ją  s to ­
su n ek  b e z p o ś r e d n ie j z a ż y ło ś c i .  Są 
to je d n a k  w iz y ty  i d o m y  bard zc 
n ie lic z n e .

i FEZ DEKOLTÓW 
i I RÓifcU

D w ó r  a n g ie ls k i n ie  przyp,om i­
ną  ż a d n e g o  z d w o r ó w  E u r o p y  
P a n u je  na n im  z u p e łn ie  sw o is ta , 
za k rz e p ła  t r a d y c ja .  K r ó lo w a  M a ­
ry  za c z a s ó w  s w o ic h  p r z e s tr z e g a  
la  p a n u ją c e  z w y c z a je  n i e ^ j i e r -  
n ie  s„urow o. O d n o s iło  s ię  to  z re s z  
tą n ie  ty lk o  do s u r o w y c h  p r z e p ić  
s ó w  e ty k ie ty . K r ó lo w a  b y ła  W ro­
g ie m  n o w o c z e s n o ś c i ,  r u jn u ją c e j  
j e j  z d a n ie m  s ta re  z a s a d y  m ą ra l- 
ne i o b y c z a jo w e . T a k  np. r o z w ó d  
k om  w s tę p  na d w ó r  b y ł za m k n ię ­
ty . K r ó lo w a  n ie  z e z w a la ła  n a  
z b y t  w ie lk ie  d e k o lty  i n ie  z n o s iła  
zb y t s i ln e g o  m a ą u i l la g e ^ .  P e w ­
n e j m ło d e j F r a n c u z c e ,  k tó r a  p a -  

l ry s k im  z w y c z a je m  p o  o b ie d z ie  
w y c ią g n ę ła  p u sz e k  d o  p u d ru , 
z w r ó c i ła  s u c h o  u w a g ę , iż  sa la  w  
k tó r e j s ie d z ą  n ie  je s t  u b ie r a ln ią .

Obecnie surowość zwyczajów  
jest nieco złagodzona. Etykletó 
jednak rządzi życiem pary k r ó ­
lewskiej i ch otoczenia po d a w ­
nemu.

(a .  k .)

3 jm i p s z ą ?

„Czas” w obronie liberalizmu
„tfoły Dzieinik” o liberalnym dziedzlciw e
( J K )  K o n s e r w a t y w n y  „ C z a s "  

n a  m a r g in e s ie  n a s z e g o  a r ty k u łu  
o  l ib e r a liz m ie  w y s tę p u je  p rz e - 
ciw iko „ A B C "  w  o b r o n ie  l ib e r a ­
l iz m u :

Te wywody o anarchii moralnej 
jako nierozłącznej z liberalizmem 
polegają chyba na nieporozumie­
nia. Sądzimy, że mk: nie może 
wskazać poważnej doktryny libe­
ralnej, któraby uwalniała jednost­
kę od nakazów moralnych. To tea 
wydaje nam się, że wygłaszanie 
p< grzebowych przemówień nad 

trumną liberalizmu jest właśnie 
w świetle wywodów „ A  B. C.1- 
sgoła nie właściwe. L.na rzecz, że 
liberalizm, jak każda doktryna 
przeżywa i powinien przeżywać e- 
wolucję, któraby go dostosowała 
do zmieniający cł się warunków 
gospodarowania.
O t o ż  s z a n o w n e m u  a u t o r o w i z 

„ C z a s u "  p o z w o lę  s o b ie  p r z y p o m ­
n ie ć , że  d o k tr y n a  l ib e r a ln a  za  
g łó w n y  m o to r  d z ia ła n ia  g o s p o ­
d a r c z e g o  u w a ż a  d ą ż e n ie  d o  m o ż ­
l iw ie  n a jw ię k s z e g o  zy sk u , ż ą d a ­
ją c  je d n o c z e ś n ie ,  b y  c z ło w ie k o w i 
g o s p o d a r u ją c e m u , a  w ię c  d ą ż ą ­
ce m u  d o  ja k  n a jw ię k s z e g o  zy sk u  
p o z o s ta w ić  c a łk o w itą  s w o b o d ę . 
C z y ż  te  z a ło ż e n ia  w  p r a k ty c e  n ie  
p r o w a d z ą  d o  u w a ln ia n ia  je d n o ­
s te k  o d  w ią ż ą c y c h  j e  za sa d  m o ­
r a ln y c h . N a jle p s z ą  o d p o w ie d ź

d a je  tu  p r a k ty k a  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  z o k re s u  w ie lk o  -  k a p ita li­
s ty c z n e g o .

N ie  je s te ś m y  o d o s o b n ie n i  W 
w y g ła s z a n iu  ty ch  p o g lą d ó w . J e ś li 
k o n s e r w a ty w n y  „ C z a s "  n ie  w ie ­
rz y  n a r o d o w o  -  ra d y k a ln e m u  
„ A B C " ,  to  m o ż e  u w ie r z y  k a to l ic ­
k ie m u  „M a łe m u  D z ie n n ik o w i , 
k tó r y  n a  m a r g in e s ie  te g o ż  n a sz e ­
g o  a r ty k u łu  ta k  p is z e :

„Liberalizm głosi wolność o b -  
wieka, co jednak ma dwojakie zna­
czenie. O ile bowiem wolność czło­
wieka od ingerencji państwa ł jo- 
gn organcw różne może przybie­
rać ło: my, i iue stanowi najwięk­
szego zła, o tyle  ̂ głoszona przez 
liberalizm wolność człowieka od 
wszelkich zasad moralnych jest 
istotnym złen tej doktryny.

Słusznie podkreśla „A B C ', iż 
państwa totalne, jak np. narodo­
wo -  socjalisty.znc Niemcy lub 
Rosja Sowiecka, zwal:zając libe­
ralizm przez posunięcie interwen­
cji państwa do grairc absurda nie­
raz, jednocześnie nie usuwają da­
leko gorszych skutków liberalizmu 
w dziedzinie un.ralncj. Zarówno 
narodowo -  socjalistyczna idea 
„mocnego Człowieka”, jak lekcewa­
żcie  wszelkiej moralności przez 
bolszewików, stanowią dziedzictwo 
liberalizmu, którego ani ustrój 
hitlerowski ani bolszewicki nie po­
trafiły się pozbyć ”

1 I


